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B e r l i n ,  dn. IG.  Stycznia. —  Po wydaniu protestacyi przez gminę 

francuską w 'K rólew cu, że nie masz kalwińskiego kościoła tylko są gminy 
tego wyznania, w podobnym duchu rozpisał się professor tutajszego uni­
wersytetu M i c h e l e t .  Po"ogłoszeniu swego zdania w tej mierze został on 
wezwany do pana ministra spraw duchow nych, aby naprzód wyjaśnił 
swoje zasady, a potem wykazał,  źe one są zgodne ze stanowiskiem nauczy­
ciela uniwersyteckiego. Professor M i c h e l e t  podał tłumaczenie do proto­
kołu pisanego z nim przez 4 godziny. Zasada, ie  nie masz kościoła kal­
wińskiego znosi wszelką władzę konsystorzy i w ogóle rządową nad ko­
ściołem, a przecież nie jest historyczną, bo kalwini nawet we Francy i jesz­
cze podlegali swym zborom i mieli organizacyą presbyteryalną. To spie­
szne przyzwanie M i c h e l  e t a  każe się domyślać, ze i gmina francuska 
w Berlinie zamyśla o podobnym kroku ,  jaki uczyniono w Królewcu; rząd 
zaś chce udowodnić, iż niebierze rzeczy lekko, lecz opiera się na pierwiast­
kach historycznych, kiedy co w rzeczach religijnych stanowi.

G a z e t a  w r o c ł a w s k a  zawiera a r ty k u ł ,  w którym objaśnia, ze Au- 
stryacy dostali Kraków tylko politycznie, azatem niemają prawa do żądania 
korzyści handlowej z ceł. Prawnej zasady w takim czynie szukać daremną 
byłoby rzeczą, a gramatykalnie pod wcieleniem rozumieją się nie jednostron­
ne ,  ale ogólne stosunki.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
P o l s k a .

W a r s z a w a ,  14. Stycznia. -  Gazety francuzkie ogłaszając pod dniem 
\  S t y c z n i a  r. b. wiadomość o działaniach kassy oszczędności paryskiej, od­
d a ją  zasłużone pochwały panu P ro v o s t , głównemu zarządzcy tegoż zakładu, 
za szybkość i dokładność, z jaką rzeczona kassa wypadki z całego roku 
1846" w ostatnim dniu tegoż roku ogłosić była wstanie; to nam daje po­
wód do oświadczenia: ze i nasza kassa główna oszczędności nie ustępuje 
paryskiej pod względem szybkości i dokładności ogłoszeń, jakie w każdym
czasie os tan ie  sw o im  u c zy n ić  może.

P o d  d n iem  3 .  S ty c z n ia  1 8 4 7  r.,  o g łos i ła  j u ż  taż  kassa  ile w y n o s i !  k a ­
p i ta ł  p rz e z  w s z y s tk i c h  u c z e s tn ik ó w  p o s ia d a n y  i p r o c e n ta  im za  u b ie g ły  rok  
1 8 4 0 . p r z y n a le ż n e ;  dz iś  u z u p e łn i a m y  te  w ia d o m o śc i  p rz y to c z e n ie m  ty c h  
s a m y c h  w y p a d k ó w  ja k ie  p ism a  f ran cu zk ie  o kassie  p a ry sk ie j  o g ł o s i ł y ; p o r ó w ­
n a n ie  n a w e t  ‘i c h  kass tak  r ó ż n y c h ,  p o d  w zg lęd em  czasu  i s tn ien ia  . lu d n o śc i ,  
dla k tó r y c h  sa  p o s t a n o w i o n e ,  m oże  b y ć  c ie k aw em  p o d  w ie lu  w zg lędam i.

K a ssa  oszczęd n o śc i  p a r y s k a  blisko o lat  3 5  j e s t  s t a r s z ą  od  naszej  i ma 
do  c zy n ie n ia  z l u d n o śc ią  p r a w ie  ośm r a z y  w ię k sz ą  od lud n o śc i  W a r s z a w y .  
\V  c ią ^ u  r o k u  1 8 4 0 -  b y ło  w  p i e r w s z e j ,  w r a z  z p rz e lew am i  z kass p r o w in -  
c y a l n y c h ,  w n i o s k ó w  2 7 4 , 2 3 3 ,  w d ru g ie j  w n i o s k ó w  1 1 , 4 6 9 ,  z ta m ty c h  
w p ł y n ę ło  3 7 , 5 5 8 , 7 4 8  fr. i 8  cnt.  ( ru b l i  sr .  9 , 3 8 9 , 0 8 7 )  z t y c h  zas rubli

s r .  9 9 , 7 5 5  k o p  8 8 1 .  , „ . , , 9
T a m  ż ą d a n o  1 0 4 , 5 1 4  ż w r o t o w ,  na  k tó r e  o d e b ra n o  z  k a s sy  4 3 5 b l . > > »  

fr. i 2  cent", ( r u b .  sr .  1 0 , 8 9 0 , 4 0 0 )  t u  na 2 , 0 8 6  ż ą d a ń  w y p ła c o n o  rub .  sr .

7 1 ,0 8 7  kop. 671. .
P o r ó w n y w a j ą c  w y p a d k i  d w ó c h  la t  o s ta m c h  w  P a r y ż u  1 W a s z a w i e  oka-
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■ . v ,6l. ę rs .  J* e  uda z,us u u / - j i»  u , ( . v s u n , j  .. —^5 -  r o k u
1 8 4 6 .  rs .  1 4 , 7 9 7  kop .  8 4 .  w ięce j  j a k  w  r o k u  p o p r z e d n i m ;  w  P a r y ż u  
b y ł o  6 0 4 9  U czestn ików  w ięce j  w  r o k u  1 8 4 6 - ,  u  n a s  taż  l iczba z w ię k s z y ła  
się  o 7 0 0  o só b ;  tam  1 8 4 , 9 0 8  u c z e s tn ik ó w  p o s ia d a ło  w  d n iu  3 1 -  G r u d n ia  
1 8 4 6  r o k u  9 1 , 8 6 4 , 5 7 4  fr.  4 8  cent.  (rs .  2 2 , 9 0 6 , 1 4 3 ) ,  tu ta j  4 3 2 1  u c z e s ­
t n ik ó w  p o s ia d a ło  w  ty m ż e  sa m y m  d n iu  rs.  1 3 9 , 5 3 4  k o p .  8 9 .

F  r a 11 c y  a.
Dn. 10. Styczn. przy końcu giełdy zaczęła obiegać pogłoska, że 81  człon­

ków kongressn opozycyjnych w Hiszpanii miało podać na piśmie wniosek, 
aby dzieci królewiczowej Montpensier zostały wyłączone od dziedzictwa 
tronu hiszpańskiego, a w ich miejsce był postawiony infant Enrique. W i a ­
domość ta zbijałaby doniesienia o ciąży królowej hiszpańskiej. W  skutek 
powyższej pogłoski papiery pospadały. J o u r n a l  d e s  De  b a t s  nic je ­
dnak o tern wszystkiem niepowiada.

P a r y ż ,  11. Stycz. — Dziś w południe zagaił król izby. Na całej przestrzeni 
od tuileriów do pałacu B ourbon , w którym izba deputowanych odbywa swe 
posiedzenie, ustawiono gw ardyą narodową i wojsko liniowe w  szpaler, a silne 
oddziały gwardyi municypalnej wstrzymyw ały  natłok na placu zgody. O 
godz. l t ) .  o tworzono podwoje dla osób opatrzonych w bilety wnijścia, a o 11 .  
godzinie wszystkie już  miejsca zajęte zostały. Pomiędzy parami i deputo­
wanymi, którzy naprzód przybyli, spostrzeżono markiza Boissy, hrabiego 
Montalemberta, panów C.  Lafllita i Odilon Barrota. Później przybył Thiers. 
Krótko przed 1. godziną zajęło ciało dyplomatyczne w trybunie miejsce dla 
siebie przeznaczone, niedaleko od dam z rodziny królewskiej. W szyscy  
członkowie ciała dyplomatycznego wystąpili w galowych uniformach, osu- 
tych wstęgami i gwiazdami. Szczególniej zwracano uwagę na markiza Nor- 
manby, który obok posła tureckiego usiadł. Następnie weszli ministrowie 
w ubiorach urzędowych, a potem zajęły miejsca k ró low a , księżne Adelaide, 
Orleans i inne królewne. Wszystkich oczy zwróciły się na królewnę Mont- 
pensier , będącą pierwszy raz na podobnej uroczystości. Zaraz po pier- 
wszćj godzinie wszedł król do sali w  towarzystwie królewiczów. Krół 
ubrany w mundur pułkownika gwardyi narodowej, zdrowo wyglądał,  zajął 
miejsce na tronie i odczytał mowę od tronu głośno i wyraźnie:

Moi panowie parowie i deputowani!
Powołując was do rozpoczęcia prac na tern zgromadzeniu, pierwszem 

jest inojćm życzeniem, abyście dopomogli mojemu rządowi w  niesieniu ulgi 
w cierpieniach, któremi dotkniętą została w tym roku część naszej l u d n o ś c i .  
Pospieszyłem z rozporządzeniem stosownych środkow do dopięcia tego celu. 
Spodziewam sie, że przez silne utrzymanie porządku , przez wolność i bez­
pieczeństwo hand lu , przez hojne i dobrze zrozumiane rozdawanie wsparć 
publicznych, jeżeli swą siłą wesprą gorliwość prywatnej szczodrobliwości, 
ułagodzą doświadczenia, od których Opatrzność nie zwykła ochraniać nawet 
państw n aj za 111 o ż 11 i ejszy ch.

Moje stosunki do wszystkich mocarstw zagranicznych nastręczają mi 
stale zaufanie, że pokój świata jest zabezpieczonym.

Małżeństwo mojego ukochanego syna , królewicza Montpensier, zawarte 
z moją ukochaną synową infantką Ludwiką Ferdynandą, uzupełniło zado­
wolenia i pociechy, których mi udziela Opatrzność w  m o je j rodzinie. Z w ią ­
zek ten bedzie nową rękojmią stosunków dobrych i serdecznych, które od 
tak dawnego czasu pomiędzy Francyą i Hiszpanią istniały, i k tórych u trzy­
mania życzyć należy dla dobra i wzajemnego bezpieczeństwa obu krajów.

Mam powód do nadziei, że sprawy nad La Plata wkrótce załatwione 
zostaną w skutek usiłowań mojego rządu wraz z rządem królowej Wielkiej 
Brytanii, dla przywrócenia w owych okolicach bezpieczeństwa naszy ch  sto­
sunków handlowych.

Zawarłem z cesarzem Kossyi układ żeglugi, k tóry  za pomocą sprawie­
dliwej wzajemności w  naszym handlu na morzu z tym państwem zapewni 
korzyści, których utrzymanie ważnem jest dla nas.

Niespodziewany wypadek odmienił (altere) stan rzeczy ugruntowany 
w Europie przez ostatni traktat wiedeński. Rzeczpospolita krakowska, kraj 
niepodległy i neutralny, został wcielony do cesarstwa austryackiego. Za­
protestowałem przeciw temu pogwałceniu (infraction) traktatu.

W ew nątrz  dowodzi ciągły postęp w dochodach publicznych, mimo 
okoliczności, które mogły je wstrzymać, iż czynność i źródła k raju  meu-
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stannie  w zrasta ją .  P ra w a  skarbow e i różne  inne zmierzające do w ażnych  
p o p ra w  w  praw odastw ie  i ad m in is trac j i  k rólestw a przedłożonemi wara 
zostaną.

W ielkie  przez nas przedsięw zię te  robo ty  dokończone zostaną z w y t r w a ­
ło śc ią ,  k tórej w ymaga dobro  k r a j u ,  i oględnością konieczną dla u trzym ania  
publicznego kredy tu .

Zatrudniać się  będziecie  środkam i, które m ogą u ła tw ić  postęp w  kolo-  
nizacy i  i dobrym  byc ie  w  naszych posiadłościach afrykańskich. P r z y w r ó ­
cona tak s z c z ę ś l iw ie  w  ogólności spokojność  przez w a leczność  i pośw ięcen ie  
naszej armii pozw ala  się  zastanow ić  g r u n to w n ie  nad tern ważnćm  pytan iem ,  
w z g lę d e m  którego  przed łożonym  zostanie  wam  projekt.

Moi p an o w ie ,  nas ożyw ia  wspólne uczucie. W y  w szyscy, podobnie 
ja k  j a  i m oi,  z poświęceniem oddajecie sw e  prace szczęściu i wielkości naszej 
o jczyzny . Długie doświadczenie oświeciło nas względem polityki, k tóra do po ­
maga do je j  moralnej i materyalnćj pomyślności i zabezpieczyć musi w obe­
cności je j  w z ro s t ,  a w  przyszłości spok o jn y  i regu larny  rozw ój.  Z zaufa­
niem oczeku ję ,  że wasz p a try o ty zm  i rozum  wesprze moje us i łow ania  
w  w ypełn ien iu  tak wielkiego dzieła. Dopomagajm y sobie wzajemnie do 
ponoszenia  c iężarów, F rancy a  będzie zbierać p lony z naszej pracy.

Galignani M essenger,  nie należący do żadnych s t ronn ic tw , tak m ów i
0 w p ły w ie  tej m o w y  na zgrom adzenie :  po p ierw szym  paragrafie ,  gdzie 
m o w a  jes t  o nieszczęściach, k tóre  dotknęły' część ludności k ró le s tw a ,  p o ­
w sta ło  w  izbie szem ran ie ,  j a k b y  ża ło w an o ,  że o nich w  mowie od t ro nu  
w spom niano. Koniec zaś tego paragrafu  w spom inający  o pomocy p rzy ję to  
z upodobaniem . W  m iejscu , gdzie powiedziano o małżeństwie królewicza 
M o n tp e n s ie r ,  k ró l lla początku cokolwiek się z a tc h n ą ł ,  ale w końcu odczytał 
p a rag ra f  ten g łośno  i gładko. N aprzód usłyszano mierne b ra w o ,  poczem
nastąp iła  radośna aklam acja .  Ustęp o K rakow ie  w y w o ła ł  pochw ałę ,  ale
nie tak g ło ś n ą ,  jak  o małżeństwie królewicza. Pozostała  część m o w y  nie 
nas t ręczy ła  żadnej sposobności do demonstracyi. W końcu m ow y ozwano 
się z n o w u  rado sny m  okrzykiem.

P o  przeczytan iu  m o w y  od tronu odebrali p rzy s ięg ę  m in istrow ie  Duchatel
1 M a r t in  d u  N ord  od now o zam ianow anych parów  i w y b ran y c h  d ep u to w a­
n y c h ,  poczćm ostatni ogłosił w  zw ykłe j  form ie , że narady  się rozpoczynają .  
P od o b n o  pan M artin  uda się do W ło c h ,  dla po ra to w an ia  z d ro w ia ,  bo był 
tk n ię ty  para l iżem , zastępować go będzie podczas nieobecności pan Dumont, 
m in is ter  ro b ó t  publicznych. H u k  a rm at ogłosił ukończenie ceremonii i o d ­
jazd  kró ta  i k ró lewskie j rodziny  do tuileriów.

Galignani M essenger m ów i o zdaniach pism parysk ich  o tej m o w ie ,  co 
n a s tę p u je :  nie by ło  m o w y  żadnej od t r o n u ,  od rok u  1 8 3 0 . ,  k tó re jby  mi- 
n is te ry a lne  gazety  nie wynosiły ' pod niebiosa, a opozycyjne  nie ganiły . 
— Nasi czytelnicy zapew ne się nie zdziw ią  z p o w o d u  różnic z d a ń , jakie 
ob jaw ia ją  nasi koledzy. P resse  u w a ż a ,  że z tej m ow y  pokazuje  s ię ,  że 
s tosunki pomiędzy F ra n c y a  i A nglią  w z łym  zna jdu ją  się stanie. Consti- 
tu t ionnc l zaś, że każde s łow o dow odzi rozerw an ia  serdecznego porozumienia.

Przędzaln ie  b aw e łn y  wTe Francyi w  tej chwili zna jdu ją  się w bardzo 
sm utnem  położeniu. W s z y s tk ie  fabryki położone koło R ouen  i t. d. od 
dw óch  lat p raw ie  ze s t ra tą  sp rzedaw ały ,  a s tra ta  ow a pow iększa się teraz 
w  skutek  podw yższen ia  ceny n iew yrob ione j b aw ełny .  Dla zm niejszenia  
sw y ch  s t ra t  pos tan ow iły  zatem zm niejszyć  r o b o t ę ; niektóre z nich nic p ra ­
cu ją  p r z y  świetle w 'ieczornem , inne naw e t u ję ły  robocie dw a dni w  tyg o ­
dniu. Pomimo tego jed n a k  wielkie s tra ty  po n o szą ,  na jprzód bowiem ka­
p ita ł  w łożo ny  w te przedsięwzięcia nie p rocen tu je ,  z drugiej podatki i w y ­
datki rozmaite na nich ciążą. Ale pozostał im w y b ó r  tylko pom iędzy temi 
s t ra tam i ,  a zupe łnym  u p ad k iem , w ola ły  w ybrać  pierwsze. T o  je s t  jednak  
najgorszem , że p rzy  tak ciężkiej zimie i d rożyznie ,  płacę robo tn ików  blisko 
o p o ło w ę  zmniejszono, a lbowiem ci p racu ją  ty lko, po odjęciu godzin pracy 
p r z y  świetle  w ieczo rn em , od godziny 8  rano do 4 w ieczorem , od jąw szy  
zaś z ty ch  ośmiu godzin czas na obiad, w y poczynek  i t. d., pozostaje tylko 
6 |  godzin  czyli po łow a dnia roboczego. T o  zmniejszenie p racy  do tyka  
n iety lko mężczyzn , ale w szystk ich  pracujących w fabrykach, kobiety i dzieci.

D w óch  m ężów  startu , S i r  ih o m a s  W y s e ,  członek p a r lam en tu ,  lord 
skarbu  i zięć Luciana B o napar tego ,  i Charles G ranville ,  sekretarz  tajnej 
r a d y  przybyli  tu  p rzed trzema dniami. Ostatni miał d ług ą  konferencyą  
z Guizotem.

Angielski poseł daw ał w ieczór  p rzed w czo ra ,  p ie rw szy  w tej zimie. 
C z łonkow ie  opozycyl z Thierscm  na czele, byli na tym  wieczorze, rów nie  
ja k  hrab ia  Mole. Pan Gnizot nie b y ł  obecnym.

Z a ręcza ją ,  że na zgromadzeniu dep u to w an y ch  lewego środka p rz y w ró ­
cono zgodę pom iędzy  Thiersem  a Billaultem.

National z n ó w  miota pociski na marszałka Bugcaud, gdyż  nic chce w y ­
konać rosporządzen  ministra  w o jny  i opiera się przeniesieniu  wojska w  śro ­
dek pasa  algierskiego. K azał on zamieścić a r ty k u ł  w  monitorze algierskim, 
k tó r y  w ych w ala  środek ten W  teory i  w w y konan iu  okazujący  się niepodo­
b n y m ,  pow iada  dalej, że ci CO go w ym yśl il i ,  rozum stracili. W  rzeczy 
zaś sam ej,  środek ten z tego p o w o d u  niepodoba się B ugeau do w i,  że Algier 
na  korzjTśc M edei ma stracić miano stolicy w o jsk o w e j;  skutkiem tego mu­
siałby w yb ierać  albo Algier albo Medeę na sw ą  stolicę. G d y b y  pozostał 
w Algierze, natenczas zostałby oddzielonym od administracja w ojskow ej

i g łów nej k w a te ry ,  a jeże liby  się p rzen iósł  do Medei postrada łby  sw ą  po- 
w agę po li tyczną ,  z tego p o w o d u  opiera się ja k  basza roskazom ministra  
w ojny .  Presse podobnie użala się na sam owolę marszałka Bugeaud, k tó r y  
niechce usłuchać roskazów  względem przeniesienia adm in is trac j i  w ojskow ej 
w e w n ą trz  k ra ju ,  poniew aż m onitor  algierski pow iada, iż środek ten obm y­
ślony jes t  ty lko  w zasadzie i podlega bliższemu rozpoznaniu  w  Algierze. 
Bugeaud u t r z y m u je ,  że w  Medei nie masz lazaretów, koszar, bu dy n k ó w  
dla u rzędn ików  adininistracyi i t. d. S ą  to w y k rę ty ,  powiada Presse, bo 
chodzi tylko o przeniesienie g łów nej kw atery , a do pomieszczenia jenera ła  
porucznika i sztabu znajdzie się w  czasie przy  dobrej woli.

Izby p rzy zw o li ły  na ro k  bieżący podw ójne k redyta  dla 3 0 0  n o w y ch  
pomocniczych kościołów i 1 0 0  w ikariuszów  z funduszów  państwa. Mini­
ster sp raw  d uchow nych  w ezw ał b iskupów  do podania p ro jek tów  względem 
rozdziału tych k redytów .

P orucznik  Marin z 1 5  pu łku  p iechoty, k a w a le r  k rzyża  legii honorow ej,  
został na śmierć skazany przez sąd w o jen ny  w  O ranie ,  ponieważ kapitu lo­
wał bez walki z n ieprzy jac ie lem , na co cesarski dekret z roku  1 8 1 2 .  po ­
stanowił karę  śmierci. D o w od z i ł  on w y p ra w ą  z Tlemsen do w a ro w n i  
Ain T em u szen ,  dokąd miał pod eskor tą  2 0 0  żołnierzy dowieść am unicyą  
i śród drogi oskoczonym został przez A rabów . Porucznik  Marin uw ażając
walkę z Arabami za bezpożyteczną broń złożył. O bw in iony  i jego  obrońca 
zaprotestowali przeciw właściwości sądu  wojennego i odw oływ ali  się do 
konstitucyi z roku  1 8 3 0 . ,  k tóra  zniosła ó w  dekret cesarski. Mimo to sąd  
w ojenny  uznał się za w łaściwy i w y d a ł  w y ro k  śmierci. Z zeznań św iad­
ków pokazuje s ię ,  że żołnierze powiększej części byli chorzy  i ty lko 5 0  
było zdolnych do b o ju ,  i ze się w szyscy  dostali do n iew oli ,  zanim porucz­
nik Marin kapitulował.

Sąd  policyi popraw czej w T o u rs  skazał 2 0  obw in ionych  o czynny  
udział w roz ruch ach ,  a między temi jednę  kobietę na karę więzienia od dni 
1 0  do 2 lat.

A n g l i a .
J , o n  d y n ,  dn. 0 . Stycznia .  — Stan  Ir landyi przechodzi wszelkie poję­

cia. Dnia 2 .  S tyczn ia  odbył się wielki meeting w B antry ,  gdzie skreślano 
pow szechną  nędzę w ok ropnych  rysach, Mówca jeden OSullivanJ, bronił 
środków  przez rząd obm yślonych  i r z e k ł : l r landczykow ie  nie pow inni
przeciw niemu w y s tę p o w a ć ,  jak  zgłodniali żebracy, — na co odrzekł Shea  
Lalor:  nie mamy w y stępow ać  jako  zgłodniali żeb racy ,  czy p. Salivan żąda  
abyśm y w ystępow ali  jako  czołgający się żebracy? Cóż rozum ie ,  pod zgło­
dniałymi żebrakam i; Cały naród!  — Bardziej nas w zrusza  opis z Cork 
C onsti tu t ion ,  aniżeli lista imienna zm arłych od głodu. K orresponden t 
z Skibberem pisze co nas tępu je :  podczas rozm o w y , k tórą  miałem w czoraj 
z dyrek to rem  banku n a ro d o w eg o ,  w spom ina on o wielkich zapasach złota 
i srebra  w  banku. Z apyta łem  g o ,  czy to się zgadza z p rzezornośc ią ,  iż 
pod te czasy nagrom adzono tak wiele pieniędzy w  banku. Na to mi odpos 
wiedzia ł:  p rzed dw om a lub trzema miesiącami, miałem o b aw ę ,  bo lud miał 
jeszcze siłę i en e rg ią ,  teraz w szystko  go opuściło. Lud jes t  fizycznie um ar­
łym  i nie je s t  w y trw a ły m . T ak  jes t  z sił ogołoconym i sm ę tn ym , że dw óch  
ludzi z sobą rozm aw iających  nie obaczysz. Ich ciała tak są wycieńczone, 
ich siła d u ch o w a  tak jes t z łam ana, ich rozum tak osłabiony, że naw et oj­
ciec do syna nie p rzem aw ia ,  lecz ze stępiały,,,  wzrokiem jeden na drugiego 
szkielet po g ląda ;  pod takimi okolicznościami nie podobna, aby  knowali zw ią ­
zki tajne i dla tego jestem spokojny  o nasze skarby!  — Obok tej nędzy ir- 
irlandskiej w y s tęp u je  wielkość i potęga Anglii. W idz im y  ow e niezmierne 
sum m y w y d aw an e  na kolonie ,  w o jsk o ,  staej'e lądow e i m orsk ie ,  sama ad- 
minis tracya w ojskow a pochłania 2 , 5 5 6 , 9 1 9  funt. szt., 7 4 , 0 0 5  administra- 
cya cywilna.

W  ysłano  przed n iedaw nym  czasem do A m eryki 5 2 0 , 0 0 0  funt. szterl. 
a między temi znajduje  się 1 9 0 , 0 0 0  funt. szt., k tóre płaci pew ien dom an ­
gielski za zboże wzięte na rachunek Francyi.

W  L ondynie  bardzo wiele osób um iera ,  w  ostatnim tygodniu  um arło  
1 5  I 0  osób, a więc o 4 0 0  w ięcej ,  aniżeli zwyczajnie.

Św ię ta  Bożego narodzenia ju ż  przem inęły , a stąd znakomity  i po li ty ­
czny św iat  pow raca  znów  do L ondynu .  Dzisiaj zbiera się na n o w o  gabi­
n e t ,  k tórego posiedzenia aż do o tw orzen ia  izb, będą t rw a ły  bez p rze rw j ' .  
K ozruch pokazujący p rzygo tow an ia  skw apliw e jest zb y t  w y raźny .  N ie  
masz w ątp l iw o śc i ,  że poli tyczne i zew nętrzne  sp raw y ,  które jeszcze pod­
czas św ią t  tyle rob i ły  c h a ła su , w p ro w ad zon e  przed parlament p ó jdą  w kąt,  
ażeby  ustąpić miejsca o lbrzym iem u zagadnieniu ir lan dy i .  Kanclerz izby 
sk a rb o w e j ,  k tó r j '  p rzez śmierć swego ojca pisze się ju ż  S ir  C harles  W o o d  
będzie przew odził  p rzy  rozbiorach sp ra w y  ir landzkie j ,  która będzie u w a ­
żana za przedm iot należący do w ydzia łu  skarbowego. Rząd chce ra tow ać 
I r landyą  od g ło d u ,  bez robienia w  niej zmian socyalnych. U s ta w a  angiel­
ska o ubogich nieda się zaprow adzić  w  ty m  kra ju , bo p rzy  niej ziemia s tra ­
ciłaby całką w a r to ść :  ile bowiem g ru n t  p rzynieść m oże ,  tyle właściciel 
m usiałby składać na u trzym anie  tych, co nie mają z czego żyć. R ząd  chce 
uw ażać  głód za nieszczęście zesłane przez O patrzność ; będzie to w ygodne  
ale nie na długi czas wystarczające. T am  trzeba w yw ieść  g łód  ze s to sun ­
k ó w  socyalnych i usunąć  j e  środkami radykalnemi.

W c z o r a j  paros tatk iem » Caledonia, , ,  o trzym ano zno w u  w iadom ośc i
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z Stanów Zjednoczonych, które dochodzą z N ew -Y orku  do 18- Grudnia. 
Nic nowego z nich nie dowiadujemy się. Prezydent postanowił mianować 
senatora Bagby posłem w P aryżu ,  w skutek czego pan King, dotychcza­
sowy poseł w tern mieście wstąpi do senatu. Z pola bitwy nic nowego nie 
wiernv; o nowej pożyczce rządu Stanów Zjednoczonych, pisze korrespon- 
dent dziennika Times, że ta nie wystarcza na pokrycie kosztów wojny, 
i że dla te°-o trzeba j ą  będzie powiększyć o 1 0  do 15  milionów dolarów.
O oddaleniu amerykanów z Japonii dowiadujemy się, że komodor Błidle 
z dwoma okrętami wojennemi stanął w porcie J e d d o , ale że natychmiast 
sto zbrojnych czółen otoczyło te okręta , nie pozwalając nie tylko na sto­
sunek z lądem ale nawet na stosunek pomiędzy temi okrętami. Przyjęto 
wprawdzie list prezydenta Santów Zjednoczonych do cesarza, ale nań nic 
nie odpowiedziano; owszem dano wszelkiemi sposobami do zrozumienia 
okrętom amerykańskim, by się oddaliły i nie wracały więcej. 0  pierw­
szych posiedzeniach dowiadujemy się, że izba reprezentantów postanowiła 
drukować odezwę prezydenta w 1 5 ,0 0 0  exemplarzach, zaś poprawkę pana 
Koberta Smith I l l ino is , 'by  też samą rozprawę w 5 0 0 0  exemplarzy w ję ­
zyku niemieckim drukowano, odrzucono.

Roczna pensia biskupa nowej djecezyi w Manchester, która me długo 
założona zostanie ustanowioną jest na 4 5 0 0  funt. szt. ( 1 8 0 ,0 0 0  złp.).

W  dniu 30 .  Grudnia o godzinie 4tćj po południu ,  niezmierny pożar 
wybuchnął tutaj i zniszczył wszystkie magazyny nad Tamizą w lrengatehall. 
W szy s tk o  zamieniło się w popiół i nic nie można było u ra tow ać , w y jąw ­
szy mniej znaczących kilku przedmiotów. Domy sąsiednie także zostały 
ogniem zajęte, alVm ury zostały się; jeszcze w dniu 31- Grudnia pożar nie
był zupełnie ugaszonym.

Z Nowej Zelandyi donoszą, że gubernatorowi Grey udało się w dniu 
24 .  Lipca schwytać naczelnika krajowców Rauparaha wraz z czterema jego 
towarzyszami. Naczelnik ten był najzaciętszym nieprzyjacielem białych. 
Rauparaha należał do zamordowania kapitana Wakefield i części naszych 
kolonistów w W a i r o a , ale uzyskał za ten czyn przebaczenie od przeszłego 
gubernatora. Dla tego poprzestaną zapewne na deportowaniu go na wyspę 
Norfolk. Koloniści m ów ią ,  że dziesięć zwycięztw nie w yrów na korzyś­
ciom wzięcia go do niewoli.

S z w a j c a r y  a.
K a n t o n  Z ii r i c h .  __ Gazeta związku szwajcarskiego zamieściła pod

tytułem: »przesilenie we Frejburgu«, co nstępuje.
Słusznie obudzoną jest uwaga na rozwój przesilenia w kantonie freiburg- 

skiin, które bezpośrednio nastąpiło po przeniesieniu się głównej władzy 
szwajcarskiej do Bern. Mnóstwo pytań bardzo ważnych jest połączonych 
z tym wypadkiem, nietylko odnoszących się do frciburgskich, ale nawet do
szwajcarskich interessów.

Położenie rządu freiburgskiego jest trudne. Przeciw niemu oświadcza 
się reformowany o k rę g  Murten, który i tak zachowuje niepodległe stano­
wisko, tudzież o k r ę g  Stiilis i sam ej stolicy większość jest mu nieprzychylną. 
Nie tylko Żywioły radykalne p o m ię d z y  ludem  f r e ib u rg sk im  są przysposobione 
do powstania, ale nawet znaczna część oświeconych mężów, k tó r z y  z r a d y ­
k a l i z m e m  n ie ’mają styczności i nie biorą udziału w rewolucyi, zajęła po­
średnie stanowisko i odłączyła się od rządu freiburgskiego od czasu, jak się 
powiązał z ultramontanami w Lucern. W  samej radzie stanu nie masz je ­
dności , jak się okazuje z przegłosowania nad zakazem zgromadzeń ludu. 
W  rzeczy samej pełno jest trudności w sprawach wewnętrznych tak, że stan 
obecny kantonu zupełnie jest zamieszany. Rząd tymczasem ma za sobą wię­
kszość w wielkiej radzie, w urzędnikach, duchowieństwie, które wywiera 
w p ływ  nad lud prosty, większość w niemieckim ludzie wiejskim.

Także są sprzeczności wewnętrzne. Daleko niebezpieczniejszemi są 
stosunki zewnętrzne, W  nieprzyjaźni widocznej żyją kantony Bern i Waadt. 
Ostatni kanton otacza naokoło ziemię freiburgską i odcinają od reszty Szwaj- 
caryi Radykalne stronnictwo kantonu wspieranem będzie przez ludność 
i rzad berneński i waatlandski tak moralnie jakoteż materyalnie, chociażby 
trwało w otwarłem powstaniu. A jeden z tych rewolucyjnych kantonów na­
wet jest teraz przy głównej władzy związkowej , i dla tego może wywie­
rać większe wpływy. Być może, że rządowi freiburgskiemu uda się przy­
tłumić powstanie zapomocą ludu pozostałego mu wiernym, mimo to jednak 
trudności nie zostaną uchylone tak wewnętrzne jakoteż zewnętrzne. A co 
do ostatnich, zkąd weźmie pomoc rząd freiburgski? Reformowany Neu- 
en bu rg , acz zostanie pod rządem konserwatywnym nie może rzeczywistej 
ponieść pomocy, chociażby o to był wezwanym. P ra w d a ,  że według za­
sad zw iązku , może Freiburg żądać pomocy, którą Neuenburg dać mu jest 
obowiązany, ale i tu pokaże się, jak mało dopomódz może prawowitosci. 
Jakkolwiek prawo formalne związku przemawia za rządem freiburgskim, 
tak odosobnienie nie zgadza się z duchem związku szwajcarskiego. Ta sprze­
czność staje się tern wątpliwszą dla Neuenburga, że on sam mając ludność re- 
lormowaną w duszy ma wstręt do ultramontańskiej polityki, wiążącej się 
w  osobne przym;erzc £  tej strony nie masz wielkiej nadziei dla rządu 
freiburgskiego. Czyliź przymierze odosobnione poniesie temu rządowi po­
moc? Jeżeli poniesie, natenczas zetrą się zachodnie rewolucyjne kantony 
z wewnętrzą starą Szwajcaryą. Za jednem uderzeniem scena się zmieni. 
Mało tam chodzi o Frejburg. Z iskry freiburgskićj zatli się ogień szwaj­

carsk i,  a wszystkie pytania związku szwajcarskiego zostaną oddane pod 
rozstrzygnięcie miecza i wojny domow'ej. Jeżeli zaś nie poniesie, (co jest 
więcej do prawdy podobnem, raz ,  że przymierze odosobnione nie ma ener­
gii, a powtóre położenie jeograficzne niedozwala niesienia mu pomocy) naa 
tenczas rządj freiburgski nie da sobie rady przy zewnętrznych i wew nętrz­
nych trudnościach.

Takie jest znaczenie wybuchłej na początku tego roku rewolucyi w  kan­
tonie Freiburgskim. Jeżeli jej nie odwrócą za pomocą łagodzących środków, 
jak to widzieliśmy w Bazylei,  lecz przyjdzie do zapalnego przesilenia, na 
tenczas może się stać ono stanowczem w sprawach i przyszłości Szwajcaryu, 
w obu zaś wymienionych razach będzie stanowczem dla przymierza odoso­
bnionego.

F r e i b u r g ,  dnia 8. Stycznia. — Chwilowe przesilenie przeszło. Dzieje 
w ykry ją  smutne skutki wojny domowej. Dnia G. przed południem posta­
nowiła rada stanu przywołać pierwszy batalion do miasta na dzień 8., a na 
9. zwołać wielką radę. Postanowienie to uważała część liberalnych mężów 
za początek uciemiężeń, dla tego postanowili się narazić na ostateczuości, 
i wezwali okręgi nieprzychylne rzą d o w i, aby przed nadejściem wTojska po­
śpieszyły do miasta. S k u t e k  n i e  o d p o w i e d z i a ł  o c z e k i w a n i o m  
i inaczej być nie mogło, jeżeli zważymy, jak nieostrożnie i bez wszelkiego 
związku brano się do dzieła. W  czasie kiedy zbierały się tłumy chłopów 
w Mur t en,  Stiilis i Boli,  rząd był uprzedzony o wszystkich szczegółach 
tego ruchu , jak powiadają przez zdradę, a przez środki które miał w  ręku, 
mógł łatwo wszystko zniszczyć a siebie umocnić. Pospolite ruszenie z nie­
mieckich okręgów7 stawiło się licznie, gw7ardya szlachecka, żołnierze z nie­
mieckich okręgów stanęli na czas, z tego powodu liczne tłumy powstańców 
nie zbliżyły się do miasta i powróciły  do swych główTnych kwater. Dzień 
dzisiejszy przeszedł spokojnie, rząd podejmowrał swe wojsko bardzo suto. 
Rząd wysiał kuriera do W allis ,  lecz ten został ranionym i wziętym do 
niewoli przez Bollerów. Większość frejburgska ma zamiar skarcić powstałe 
okręgi. Dziś po południu o 5. godzinie ruszył pierwszy batalion przez 
bramę M urten , ale powróci! do miasta, obawiając się puścić w  nocy do 
Murten. W y p r a w a  ta ma być dziś wysłaną. Aresztowania rozpoczęły 
się i nowe wojsko zwołano.

Gazeta Berneńska donosi,  że oddział powstańców złożony z 4 0 0  osób 
w połowie uzbrojonych w broń palną, ruszył na połowę drogi ku Freibur- 
gowi,  ale po krótkiem spotkaniu się z pospolitem ruszeniem freiburgskiem, 
któremu ubili jednego człowieka i wzięli kilku do n iew oli, cofnął się podo­
bnie, jak drugi oddział z 2 0 0  złożony powstańców, który  w yruszy ł 
ze Stiilis.

Z Murten donoszą, że tam się utworzył komitet, k tóry  objął ster po­
wstania i przysposabia się do walki. W szędzie słychać odgłos: albo Frei­
burg wystąpić musi z przymierza odosobnionego, albo Murten oddzieli się 
od Freiburga.

K a n t o n  B e r n .  —  Główna władza związku szwajcarskiego wydała 
okólnik pod d. 5. Stycznia, w którym donosi o objęciu władzy i mówi 
m ię d z y  innemi: starać sip będziemy7 o utrzymanie prawa związkowego,
o pokój i publiczny porządek i o pomyślność wspólnej naszej ojczyzny. 
Równie obowiązkiem naszym będzie zabezpieczyć niepodległość związkowi 
szwajcarskiemu, neutralność, utrzymanie wzajemnych praw  narodu z pań 
stwami zaprzyjaźnionemi z Szwajcaryą. Szczególniej zwracać będziemy 
naszą uwagę na rozwój stosunków szwajcarskich i będziemy dopomagać 
chętnie postępowi prawnemu.

W ładza główrna wydała do ludu odezwę z uwiadomieniem, że rozpo­
rządziła stanowcze ś rodk i, aby nie przekraczano granic kantonu i aby lu­
dność berneńska nie mieszała się do spraw swToich sąsiadów.

T u r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  dnia 29 .  Grudnia. — Dla uzupełnienia systematu 

centralizacyi przyjętego przez sultana, którym mnóstwo baszów niezale­
żnych usuniętych zostało. J .  W .  teraz zajmuje się wprowadzeniem stanow­
czej reformy kościelnej w swych państwach. Jednakże uznając trudność 
tego przedsięwzięcia, sułtan postawił na czele duchowieństwa człowieka 
jednoczącego w sobie zaufanie klas wszystkich. Arif Hiemet-Bey, nowy 
szcik-ul-Islam uważany jest powszechnie za uczonego, najlepiej znającego 
literaturę azyatycką z całego państwa ottomańskiego. Znanym jest także 
jako umysł oświecony i żyw y zwolennik reform. Został on mianowTauym 
na tę wysoką posadę w skutek polecenia wielkiego w ezyra ,  Reszyd baszy. 
Szeik posiada najpiękniejszy i najbogatszy zbiór manuskryptów i dzieł o li­
teraturze wschodniej. Surowość jego zasad równa się głębokości nauki; 
zaledwie wstąpiwszy na posadę dał dowod bezinteresowności, coraz rzadszej 
pomiędzy Turkami. Oprócz mnóstwa opłat i dochodów przywiązanych do 
jego posady, pobierał on jeszcze pensy7ę 2 ,0 0 0  dolarów wypłacalną przez 
skarb. Hiemet bej oświadczył, że pensya ta jest dostateczną, by. mógł. 
żyć wygodnie i przyzwoicie i zrzekł się wszystkich opłat przez lud jego 
poprzednikom składanych. T ym  sposobem zrzekł się dochodu około 9 ,0 0 0  
dolarów rocznie ( 2 7 0 ,0 0 0  złp.) a czyn podobny w każdym kraju musiałby 
mu zjednać szacunek. W  dzisiejszych okolicznościach postępek ten jest 
nader ważnym, bo bezinteresowność jest warunkiem sine qua non wszel­
kiej reformy społecznej.
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Z  E g ip tu  d on o szą ,  że wicekról bawi teraz w  Kairze i w  końcu G rudn ia  
w róci do A lexandry i .  S y m p a t i a  w szystk ich  klas ludności F ra n c y i ,  z ja k ą  
p rzy jm o w an o  w  tym  k ra ju  Ibrahima baszę , w y w a r ły  silny w p ły w  n a M e h -  
raeda A lego ,  k tó ry  postanow ił sam zwiedzić F rancyę  na wiosnę. Marsylia 
bedzie pierwszćin m ia s te m , k tó re  p rzyjm ie księcia egipskiego. Do A lesan-  
d ry i  p rz y b y ł  ksiąźe O skar  szwedzki z flotyllą  z jedne j fregaty  i jednego 
b ry g u  złożoną. K siąże  ten wkrótce uda się do w yższego E giptu .

Dla p o ró w n a n ia  ceremoniału d w o ru  tutejszego z ceremoniałem d w o ró w  
e u ro p e jsk ic h , su t tan  u tw o rz y ł  posadę ministra d w o ru  w prow adza jącego  am ­
b asadorów  (Tszerefati  charidszie M unum eri)  i oddał j ą  Kiamil b e jo w i ,  k tó ry  
ja k o  p ie rw szy  sekretarz to w a rz y s z y ł  Euad  E fen d e m u ,  posłow i nadzw ycza j­
nem u  T u rc y i  p rzy  dw orach  hiszpańskim i portugalskim.

ln te rnuncyusz  aus tryack i daje dziś wielki obiad na cześć n o w o  miano­
w anego  posła p rzy  d w o rze  a u s t ry a c k im , Szekib  Efendego. Na obiad ten 
zaproszono ministra  sp raw  zagranicznych Ali Eflendego, pierwszego drogo- 
mana P o r ty  Fuad  Eflendego i pos łów  fran cu zk ieg o , angielskiego, ro ssy j-  
skiego i pruskiego. Szekib p ie rw szym  parostatkiem Lloydu austryackiego 
udaje  się do A n k o n y  a ztam tąd do R z y m u ,  by złożyć papieżowi życzenia 
su ł tana  z p o w o d u  w stąp ien ia  tegoż na tron . Po ukończeniu tćj missy i, 
Szek ib  przez F lo rencyę  pospieszy do W iedn ia .

W  dniu  1 3 .  b. m. o k w a n d ra n s  na 5. r a n o ,  dało się czuć w S m y rn ie  
mocne trzęsienie z iem i;  poprzedniego  wieczora juźMekkie w strząśnienia  po ­

s trzeżono.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
Z j a w i s k a  p r z y  k a r m i e n i u  z w i e r z ą t  d o s t r z e g a n e ,  

w y j a ś n i o n e  z e  s t r o n y  n a u k o w e j .
( Ciąg dals%y).

Inne części sk ładow e p oż y w ie n ia ,  jako  to :  krochm al,  cu k ie r ,  guma, 
zamieniają się na tłuszcz , osadzający się. w  komórkach tkanki kom órkow ate j  
przez k re w  s tw orzo ne j .  P rzy czyn a  osadzenia się tłuszczu w tym  razie 
polega na te in ,  że przez oddychanie  nie wchodzi do ciała dostateczna ilość 
k w a s o r o d u ,  dla zmienienia części sk ładow ych  bezazo to w ych ,  pokarm u 
zw ierzęc iu  podanego na kw as w ęg low y  i w o d e ,  ty lko  w  niejakiej części są 
one  sp o t rz e b o w a n e , a reszta zamienia się na t łuszcz , k tó ry  się składa z w o- 
d o r o d u ,  węglika i k w a so ro d u ,  a węglika s to su nk ow o  najwięcej posiada. 
T łu sz cz  nie je s t  is to tną  częścią sk ładow ą o rg an izm u , należy go uw ażać jako  
po łączenie  chemiczne ze s tanu nienaturalnego zwierzęcia pochodzące. W y ­
pasanie  z w ie rz ą t ,  j e s t  podobne do zwiększenia ilości n iek tórych  części skła­
d o w y c h  ziarn roślin z b o żo w y ch ,  np. g lu tenu  w pszenicy, je s t  to w yw ołan ie  
n ienorm alnego s tanu  roś liny , k tó ry  za pomocą naw o zó w  osiągamy. Celem 
w y p asan ia  zw ie rzą t  jes t  p rzyczyn ić  się do nienaturalnego pow iększenia  się 
szczególnych cząstek całego cia ła ,  i aby to u czyn ić ,  trzeba zmienić z w y ­
cza jny  bieg życia zwierzęcia.

T łu szcz  nie j e s t  organem kształt m a jący m , nie je s t  is totą ty lko  zw ie ­
rzę tom  w yłączn ie  w łaściwą. Z na jdu jem y tłuszcz w o ło w y  i barani w  z iar­
nach k a k a o ,  tłuszcz ludzki w  o l iw ie ,  masło w oleju p a lm o w y m , a tłuszcz 
koński i tran rybi w n iek tórych  olejnych nasionach ; w niosek w ięc natu­
ra ln y ,  Że w  tych  roślinach tłuszcze te zwierzęce przez ten sam proces che­
miczny m u szą  pow staw ać  ja k  w  zwierzętach.

N a jk orzys tn ie jsze  okoliczności do pow stan ia  tłuszczu dają  pokarm y 
bezazo to w e , ciepło i brak ru c h u ;  z tych wszystk ich  ciepło może je s t  naj- 

waźniejszem.
Martel o p o w ia d a ,  że raz tłusta  Świnia zasypana była z iem ią, pod k tórą  

p rzez  1 6 0  dni bez pokarm u  zos taw a ła ,  i znalez iono ,  że p rzez ten czas s t ra ­
ciła na  wadze 1 2 0  f u n tó w ,  poniew aż żaden pokarm bezazotow y nie p rz y ­
b y w a ł ,  je j  tłuszcz musiał się rozkładać i oddaw ać sw ó j węglik  i w odoród  
k w a s o ro d o w i ,  k tó ry  przez oddychanie  musiał więc zniknąć. /  tego samego 
p o w o d u  ch u d n ą  zwierzęta odbyw ające  sen z im ow y w czasie tego snu.

R u ch  także zmniejsza usposobienie zwierzęcia do wydzielenia t łu szczu ; 
pow iększona  p rzez  wszelki ruch  ilość oddechow , d oprow adza  w iększą ilość 
kw aso ro d u  do c ia ła ,  k tó ry  łącząc się z węglikiem i w odorodeui pokarm ów  
bezazo tow y ch ,  więcej ich p o trzeb u je ,  będąc w większej ilości, mniej więc 
ty c h  p ierw iastków  do w yksz ta łcen ia  tłuszczu pozostaje . Pozbaw ienie  więc 
r u c h u  zwierzęcia zmniejszając liczbę o d c h o d ó w , w p ły w a  bardzo wiele na 
p ręd sze  utuczenie je g o ;  każdy zapew nie  u w aża ł ,  że włościanie n a s i ,  chcąc 
p rędze j  u tuczyć  g ę ś ,  zaw iązu ją  j ą  w  w o re k ,  łeb ty lko w o lny  zostawiając. 
K ażdy  w i e ,  że mniejszej ilości potrzeba  pokarm u trzodzie chlewnej chcąc 
j ą  u tu c z y ć ,  jeże li w  takim miejscu się z n a jd u je ,  że praw ie w zupełności 
ru chu  je s t  pozbaw iona .

w ciasno z a b u d o w a n y ch ,  ciem nych zagrodach; zw ierzę ta  te nie mając ty m  
sposobem żadnej pobudki do r u c h u ,  p rzepędzały  cały czas śp iąco ; cała więc 
pasza im p o d an a ,  s łuży ła  w yłączn ie  do u trzym ania  ich ciepła i zw iększenia  
objętości ich ciała.

Z doświadczeń przez Chitdersa w tym względzie ro b io n y ch ,  pokazuje  
s ię ,  że owce hodow ane  w  ow czarn iach ,  sp oży w ają  o je dn ę  p ią tą  część, aż 
do po łow y  mniej paszy, i zw iększają  się co do ciężaru p rzy  tein praw ie  o 
jednę  trzecią więcej aniżeli hodow ane  na o tw artem  pow ietrzu . P rzy cz y n a  
tego jes t  p o d w ó jn a : r a z ,  że owce m ając mniej ruch u  w ow czarniach zna­
czniejszych ilość paszy mają z b y te c z n ą , k tórą  na pow iększenie  swej m asy 
obracają ,  p o w tó re ,  że ochronione od zimna istotnie  mniej tćj paszy po trze ­
b u ją ,  aby  tem pera turę  ciała sw ego  na w łaśc iw ym  utrzym ać  stopniu .

Z astanów m y się teraz po krotce nad samemi pokarmami zw ierząt .  P rz e ­
konaliśmy s ię ,  że one dw ojak iego  są ro d z a ju :  p ierwszy ro d z a j ,  k tó ry  ma 
w  sobie a z o t , je s t  zupełnie  tego samego składu chemicznego, co i g łów ne  
tkanki ciała z w ie rz ą t ,  i je s t  j e d y n ą  su b s ta n c y ą ,  k tóra  może zastąpić znika­
nie tych tkanek p rzy  procesie życia koniecznie. Drugi rodzaj p okarm ów  nie 
posiada azotu w sw oim  składzie ,  ty lko k rochm al,  gu m ę  i cuk ie r ,  ciała p rze ­
znaczone do u trzym ania  resp iracy i ,  a przez to i ciepła zwierzęcego. Ostatni 
ten rodzaj p okarm ów  dany  zwierzęciu w z b y tk u ,  zamienia się na tłuszcz, a 
nigdy na  w łok no  mięsne. (D al.  ciąg nast .)

A n e g d o t a  d y p l o m a t y c z n a .  — W  W rześn iu  roku  1 6 8 1 -  kazał 
L ouvois ,  minis ter  L u dw ik a  X IV., w ezw ać do siebie pana H erarda  Chamillv, 
syna  jene ra ła  tegoż n azw iska ,  i rzekł do n iego: » W i e m j a ,  panie Chamilly, 
iż dzisiejszego wieczora masz po ta jem nie , przeciw woli sw ojego w u ja ,  p o ­
ślubić m ło d ą ,  ubogą dziew czynę. Mógłbym cię wsadzić do hasty h i ,  ponie­
waż oszukujesz sw ojego  op iek un a ;  wszelako rozm yślałem tę rzecz inaczej, 
i chcę ci ow szem nastręczyć środki do przebłagania  mnie i w uja  W sią d ź  
natychmiast do zamkniętego p o w o z u ,  nie w yg ląda j z n iego , i ani s łow a 
z nikim nie m ów . Dopiero gdy po w óz  się z a t r zy m a ,  rozpieczętuj tę depeszę. 
Oto jest ub iór  ch ło p s k i , k tó ry  przyw dziejesz. Daję ci pięć m inut czasu 
do nam ysłu . Do widzenia.** — Po  trzech dniach d ro g i ,  s tanął tajemniczy 
pow óz pocz to w y  u bram miasta B azy le i , a d h am m il ly  rozpieczętował de­
peszę ,  zaw iera jącą  ty lko następne s ło w a :  »ldź pan na most na R e n ie ,  zo­
stań tam od dziewiątej godziny  z ra n a ,  do trzeciej po p o łu d n iu ,  i spisz 
dokładnie w szystko  co tam u j r z y s z ;  poczem wracaj natychm ias t do P a ryża .« 
—  M ło d y  Chamilly dopełnia  tego rozk azu ,  i skoro  oznaczona godzina ude­
r z y ł a ,  wsiada do p o w o z u ,  i p rz y b y w a  naza ju trz  o pó łnocy  do Paryża. 
Ledwie go u ministra ozna jm iono ,  w ybiega  pan Louvois i p y ta  niecierpli­
w ie : »dożeś  pan widział?** — »Oto opis w szys tk ieg o ;  lecz musze się oba­
w iać ,  iż. wasza excelencya uznasz go niegodnym sw ojej uwagi.** —  “Daj go 
tylko.** — »P raw dz iw ie ,  lękam s ię ,  sąto  tak dziecinne drobnostki**... . «Nic 
nie szkodzi,  czyta j p a n ,  czytaj!** Chamilly, w stydząc  się drobiazgowości 
sw ego o p isu ,  zaczął nieśmiało: »0  dziewiątej z r a n a :  W id zę  na moście 
jednookiego o s ła ,  którego mały chłopiec p ro w ad z i;  potem opasłego Niemca, 
k tó ry  w Ren sp lu w a ;  potem Bazylejskiego mieszczanina w  p s t roka tym  
s t ro ju ;  potem chłopa w żółtej kamizeli ,  k tó ry  przed poręczem m os tow ym  
staje i trzy  razy  laską o nie u d e r z a . . .** — “Chłopa w żółtej kamizelce!« — 
zaw oła ł  minister. »Dosc na te rn . Sam kroi musi o tćm wiedzieć. Ido 
natychm ias t  obudzić go!* .— Poczem w ybieg ł pan Louvois czem prędzej* 
a m łody Chamilly pom yśla ł so b ie - »Nie ma w ą tp ien ia ;  minis ter albo oszalał, 
albo d rw i  sobie ze mnie.** VV kw adrans później w racał pan Louvois u ra ­
d o w an y ,  i rzekł z n a jw ię k s z ą ,  na ja k ą  się mógł zd ob yć ,  uprze jm ośc ią :  
a W y św iad czy łe ś  pan królowi wielką przysługę . J e g o  król. mość obdarza 
cię p u łk ie m , i sam intercyzę tw o ję  podpisze.** — Dopiero w tydzień  d o w ie ­
dział się Chamilly o znaczeniu swego opisu. Za jego pomocą pow zię to  
w iadom ość ,  iż S t r a sb u rg ,  k tó ry  przez wojska francuzkie by ł  oblężonym , 
poddał się i do F ran cy i  wcielonym został.  Owe t rz y  uderzenia o poręcze 
m o s tu ,  by ły  oznajmieniem pomyślnego sku tku  tajemnych uk ładów , jak ie  
minis ter  w o jn y  z magistratem miasta S trasburga  rozpoczął.

Jeden z s ław n ych  m ężów  F ran cy i  F o n t a i n e ,  a rchitekt króla L ud w ika  
F i l ipa ,  u tw o rz y ł  sobie ideę, aby n ies tosow ać się do mody i nosi ubiór taki, 
jak i noszono za d y r e k t o r y a t n , k tó ry  p rzy  teraźniejszych Dandych dosyć 
zabaw nie  wygląda.

SnIn łutuiHuuut « •  l ’ <

K iedy  daw nie j  ro zdaw ano  w Anglii nagrod y  za zw ierzę ta  prze ładow ane p o le c e ń  na z a k u p ie n ie  p r o d u k t u  tego. B< 
t łu szczem , nie zw aża jąc  na ich ksz ta łt ,  by ło  zw ycza jem  tuczyć owce, T r a l l e s a  lal. 2 6  w  m ie jscu  w  w ięk szy ch  i

C l e n y  t a r g o w e  d n i a  18.  S t y c z n i a  1 8 1 7 .  
d e n y  ta rg o w e  w y p is a n e  w  r a p o r c ie  n a szy m  z dn ia  15 b. n>. dzisiaj 

c a łk o w ic ie  się u t r z y m a ły .  —  D o w ó z  z b o ż a  na targi tu te js z e  d o tą d  je s t  
n iezn a czn y ,  a z apasy  na p o t r z e b ę  m ie js co w ą  led w ie  w y s ta rcza ją ce .  J ę c z ­
m ień  ciągle p o s z u k iw a n y .  —  d e n y  s p i ry tu s u  p o d n io s ły  się p o  o d e b ra n iu

B e czk a  sp i ry tu s u  120 k w a r t  8 0 “ 
lośc iach .

M e d a l io n y  z  o k az j i  ro z p i sa n e g o  te raz  ju b i le u ­
szu  p rz e z  J e g o  Ś w ią to b l iw o ś ć  P ap ieża  P iusa  IX., 
n a b y te  b v ć  inogą u

C .  G . B  I a u , 
p r z y  W ro c ła w s k ie j ,  ulicy- N r. 38.

S z a le ,  ch u s tk i  n a  s zy ję  i d o  k ieszeni,

n a jp ię k n ie j s z e  k r a w a t y  i s z l i p s e ,  ręka
w iczk i w  w sze lk ich  g a t u n k a c h ^ ^ ^ p o l c c a  tan io  

C a s p a r i ,  u lica  W r o c ł .  N r .  31.

S p rz e d a ż  b a r a n ń w  e l e k t o r a l n y c h ,  k tó r e  p o ­
ch o d z ą  o d  m a c io r  czy s te j  k r wi  e le k to ra ln y c h  i 
o d  b a ra n ó w  p o  6 0 0  do  8 0 0  T a la r ,  k u p o w a n y c h

w  A u s try i .  d e n y  b a ra n ó w  sta łe  p o c z ą w s z y  o d  
T a ł.  15. d o  50. —  O w c z a rn ia  w o ln a  o d  w sze l­
k ich  w a d  i c h o r ó b  dz ie d z iczn y ch .

D o m in iu m  D e m b n o  n ad  W a r t ą ,  w  p o w ie c ie  
P te s z e w s k im ,  dn ia  1. S ty c z n ia  1847.

S t a n i s ł a w  M y c i e l s k i .


